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POBifgdzy kiaikiw n t t o m
Haga, 9 istyioisnaa.

Tol©graipto« idonlosi- iz Aten:
Za kilka dni przedstawiciele dyplomatyczni 

ktialicyi w Atenach zerwą stosunki z rządem 
greckim. Rządy państw koalicji postanowiły 
ade ctlsiępować od żądań, zawartych w uHinta- 
hau,j Tymczasem rząd grecki twierdzi, że nie 

przyjąć tych warunków ze względu na 
°piir'p publiczną.

Sretp o kesfaettp 0 Rzymie.
Laguno, 9 ałydfcm«a.

Oorriero deRa, Sera« donosi a Aten*: 
Wra-diętnsoóć o koittercsiicjii to a te y l  w  Rzy­

mie uczyni'''...w Atenach wielkie wrażenie. Są­
dzą itufcfj. ze na jktomfdrpnicjri laaptikHy także 

W  chwały co do Grecyi, mają atoli nadzieję, że 
zapatrywania Grecyi, wyniszczone w memo- 
ryaie do k&nfereneyi, zostały uwzględniane.

Posłowie koalicyi w  Rzym?9.
Lugano, 9 s-tycar la. 

'^(Popo‘1'0 -c!'Italia « 'dscfhefoi:
Posłowie koa.ieyi, akredytowani w Atenach,

a andaimowiicio poseł amgi clski BWdfc, francuski 
GioaiiililiOTifa, f^ y jsk i DemMow i w te k j jRouśćLasri 
przy byli do Krymu.

Zw in ię cie.frontu m a ce tóskśego.
Lugano, 9 stya/jiiia. 

■>®ti»H<pa«; Hod nosi sbattwnłraza, żte akcyi wo­
jennej pod Salonikami należy zaniechać.

Uchw ały kon^rennyi w Rzym ie.
Lugano, 9 slyaaniia. 

.Kiomfeireinicyta clyplioanaityie/jnyclh i ■ftsojsflsoŵ ych 
ipraodistaiwiLiaiiyli: w  Rzymie izafcońicizyiiia .przed- 
■wiezloraj sw e labraldy, Uraędioiwy ilćomminilkat o 
'obradac-h ikomferemcyi itoffwr:

iKoalicya ponownie stwierdziła stroją zgod­
ność w zapatrywaniach na rozmaite sprawy, 
będące na porząrfnu dziennym, tudzież uchwa­
liła obrócić w czyn współdziałacie wszystkich

----------u----------- ta

Zdobyez w Braile.
Berlin, 9 btyidznitt. 

Jailc (domoszą dziemiilkii ibcriiiiiskie, w Biaile 
zabrano 350 wagonów zboża. Fabryki zostały 
znurzone przez Posyan. Lifdlmośt przcWa-anio 
ipuwoisitailia tw unieście.

Sztokholm, 9 stycznia.
Z 'Peta‘s'burgtt 'dmiioszą, że rząd wniósł pro­

jekt prawa o przymusowej służbie cywilnej. —
Rrojidlat będzie wiMeslcmy ma aiiajbli-ższem (po- 
świąteaznom ipoisied'ze-n'iu Dunijt, iktćr© się wd- 
będzac 25 stycznik,

S j y r a i l  w  H ? y m i8 .

Lugano, 9 siyeZriia.
Ogromnetaiaj-jcie buidrzi przybyioiie id'o Rzymu 

J^oraila k a r m i ł a ,  który zauniesdkiał w ho­
telu Rifetii. giizie awa swoje fgókoje także mi- 
sya framcisku S.urraiia icidbył idingie •łronfe-rem- 
ŁTc iz Erii-itadom.

InspEktw Ininkłai reiyjsklsłu.
Sztokliobn. 9 styuznda.

Z Pótertsbiwigia' dbnoiszą, że wieSktego 'księcia 
ALokisandra MindUaijiiiawiioza miiainowain-o ukaizem 
cesarskitm raiczieinym żnopókioircm fiaty -po- 
wńetrzniej, iz poizostowianiam gio w  giodnośai ;ge- 
inierai-iM^raStia;.----------o ---------------

Turyn bez ośw ietlenia
L,ugano, 9 styoznfc.

' Na ostatmiom ijnosiodrzaniiiii raidy mnilawta Tu­
rynu oświlaiclazyl buinnfetirz, żx> gazownia' może 
tyiiko 'do 20 bin. w-yrabiać gsiz. Jeżen nie na­
dejdą do Turynlu ti airikpoirty wggia, mi«isn-o, ,po- 
ciząws®y lód iowiogo 'diniia1, nie będżiio mieć oświe- 
tienfci.

Poidiobne sbasubki! yainmiją w Saiwionie.

Linz, 9 slyc/ntia.
s jjciiTcsi z Saliaburga-’:

Pirzcisiil i e  ć. jsarltonanio*© aus^rj-acłciun, k tó ­
re  —  rz e c z  »iziwina —  wyflloniło s ię  ‘pioidczas 
oziaisu iboa;«irkłflł»unitia(rueg'o, Eiostało !za!óoignaiiT©. 
JetL ncgiiiśijo  wataha* tzaiuifainila, ucitwiailiome d la  
p rozydcutA  (ś y ]  v e s t . r u  uiia poisledaGniiiu ,nre- 
nuteckiygo- / m ą c k n  ,naiiic!d«.niieg'o, ulsiiiuięłiO’ te  ipo- 
w!o!uy, łkltt :e ^łCSauAły d r a  Syilw estra d o  reizy- 
gmaicyr. D r S j ^eiśticr c o  Cnie s w o ją  ulyunisyę i 
Oo ia?brąnin  s ic  1'fby jpooWkr- b ę d z ie  kiuiiHlyd'©- 
wiać n a  jey iprc^ódoiiita. RóiYfiiiójzjaśnłe Safte^toia- 
n e  aoiiteiio jTzeisiRiuie w  arietoktakim  Z w iązk u  
óaircdiowyu: kin' o było  w  łąc(zm?ś(u % p rzesile ­
n iem  -praż !d>'atnc;n.

T e s k E l i  oi e » s © f ą .l a s ś s l  
w  p a ś  t * r m h  © s s E i r a l a f ^ .

îss»poęs?ąê B j*

spodarczej, do której należą, niech nic wstydzą 
się wy-dania tajemnic. Kilka grup już się na to 
zdobyło: najzdatniejszy człowiek — najlepsze 
urządzenie — najlepsze postępowanie — naj­
krótsza droga — najoszczędniejsze środki, to 
powinno być teraz hasłem; kto według niego nie 
postępuje % ukrytego egoizmu, oszukuje sarn 
siebie.

W trzecim ustępie powiedziano, żo Urząd o- 
trzyma! p  całych Niemiec rady w  sprawie 
oszczędzania węgła; i teraz zamyka, akty z ży 
czeniem, aby każdy Niemiec od tej oh wili pa­
miętał, że marnowanie światła, ciepła i siły mo- 
torycznej uszczupla liezpieczeństwo kraju i że 
trzeba się takich ryygód wstydzić przed braćmi 
w polu. Ra-no przed wschodem, wieczór po za­
chodzie słońca, żaden Niemiec nie powinien bez- 
celowo używać prądu.

Czwarty ustęp mówi o trzech stopniach 
»ochaty«. Oeholą najniższego stopnia jest, jeżeli 
kto bez kwaihikaeyi natarczywie ofiarowuje się 
do najwygodniejszej dla niego czynności. 
U r z ą d w o j e n n y  n i c  p o  t o s t  w o r z  o-
n o, ż e b y  k a z a ł k  a- ę c i ć g r a n. a t y  k a ż
d em  u, k t o  in a o o h o  t, ę. Ocln-ita yv\ ższego 
rzędu objawia, się iw cierpliwości i krytycyzmie 

_ co do uzdolnienia obywatela. Urząd wmjenny
u.-zc/.< óxjbin: materyału, oi-zeprowadzanc w wyjirar.ownje teraz, prz.y pomocy fachowców,

nańs!,v h riObrafnyelą czyni coraz dalsze po- gólny piań zasto-sowaniń ustawy wojennej c
ttjł?5r- /  y'J w Niemczech postępy to od -łużbie cywilnej, i wtedy zaapeluje do ochoty

Nowi- ii jjtofy s.ę bardzo emerg^anóT- Ber- 'liajnyżSzego rzędu. Prócz tego TOóbno podaje
lin zło7A#ł ' . ' . j e  życie nocne na ołtarzu ojczy- Urząd wskazówki co do przyspieszenia ruchu 
2ny. Sklepi zain Aują się o go-dz. 7 wieczór,, tea- przy ładowranlu i w-yładowywaniu wagonów. 
try^p-Ui- j. re *-nr icye o poł do 11-ej, a kole- Ta noworoczna odezwa, za której motto można- 
jc miejs-.H- ku p ę., tylko do 12-tej. '/razu po- by użyć nowy k&tcgoryozary imperatywy posbar 
wtaąłp z tcsró ^ewmdii pewne zamieszanie, 1 wiony przez energetyka Ostwalda: »Ń i e m a r- 
wielo tfBjit- w U rcza robotników' i funkeyona- j n u j e n e r g i i  1«, nie jest bynajmniej zjawi-

duclm refleksyo na większą skalę. »Fremden- 
blatt« zamieszcza artykuł o  reformie pracy biu- 
rowrej w duchu tayloryzmu. Taylor, inżynier a- 
meiykański, wszędzie w fabrykach starał się 
przeprowadzić talią organizacyę pracy, aby w y­
kluczać niepotrzebne rękoczyny, wszystkie 
chwyty i manipułacyo udoskonalić celowo 5 w 
jak najkrótszym czasie wrydobvć jak najwóększą 
skuteczność, pracy. System ten znalazł wrogów 
w socyalistach, któizj' obawiali się stąd nadu­
życia sił i zdrowia robotników. Yv zasadzie jed­
nak Uayloryzm kony-kwentnie stosowany, po- 
winion właśnie osaezędzać zdrowie i siły praco­
wników, aby nie umniejszać ich sprawmośpi- 
Na wielką skalę zaprowadzono tayloryzm wr 
Ameryce i wr Anglii, z.reformowmao wr jego du­
chu nietylko pracę łf.bryczną, lecz po biurach, 
sklepach, bankach -itd. Pracą jest jednorazowa 
od g. 9 do 3 lub 4, bez przerwa, ale też wr tym 
czasie wymaga się maximum wysiłku. Oprócz 
podniesienia wydatą-ości* pracy, przynosi to je­
szcze tenzy^k  społeczny, że pracownik resztę 
dniji ma dla siebie. W- Austryi praca biurowm 
odbywa -się wodług 
ustawy handlowe nawet 
przerwy objadowrą dla. pereon-alu. Do tego sy- 
•siomu przystosowało się prawdę cale życie pu­
bliczne i handlowe, gdyby poszczególne kółka 
z pod niego się  wyzwalały, powstawałyby dy- 
sbannonie. Mimo to już dziś niektóre urzędy, 
centrale, Izby handlowe i t. d. zaprowa-dziiy 
pracę jednorazową. Obecnie Związek państwm- 
wy urzędników prywatnych w Austry propo­
nuje dla biur przemysłowych jednonzową pra­
cę do godz. 3 lub 4, co jrrawda i  lirótiką, jak 
powdada pi’z.erw'ą objadową, co już nie może 
sprzyjać koncettrtrowmniu pracy po objedzie —  
W Ameryce, w* Anglii z systemem Tayloia po 
biurach 'dale wr parze zwyczaj objadowani i 
dopiero po skończonej pracy Bądź cc bądź ta 
inieyatywa Zwdązku jest godna uwagi, zwła­
szcza zaś, trzy jej motywy: oszczędzenie wę-, 
g’la, potanienie kosztów" zai-oplu dla firmy, i 
trzeci najważniejszy motyir.ifepolcftziny: praco­
wnik może się w więliszej mierze oddać życiu 
rodzimienm i wychowaniu dzieci.

Cały ten ruch taylorystyczny w p-aństwr<vch 
centralnych, wr razie daRzego i -dłuższego trwa­
nia Rojny, z pewnrotśęią pozostawiłby po sobie 
tnvało "ślady, gdy dziś na razie znajduje s’ę 
jeszcze w sferze teoryi. Byłby to jeden % raad 
kich, dodatnich skutków wojny, ©kulek bardzo 
piarodoksalny: wojna, n-ajrozraifniejsza ma.r-
notrawczyni -1 i tte«if£ó« ludzkich, z drugiej 
■Strony staje się pionierką i wywhoiwaiwczynią. 
oszczędności.

TlaOc eikonsiolinTowtwe StnonmiiciLwio Ludlowe 
giłoBiio swdy program, rw llilt-órym iczyhaimy,
P. S. L. ictaiży do osiągnięcia izmipe-łinie.j iniepodle- 
gtoścn'' naroidu (pioteikiogo, izdlcbycia pelini praw 
■obyiwiaitieliSikich dla kild-u ariejpkiiegio- <w PołEoe, 
Lagjiomiy niiwniżu iza izaciząŁek annh pioteldej i .po-

o- j armią będą na chwalę Polski, na- postrach wró­
że gów. T,Tiecli żyje Polska Niepodległa, łudowra i

szczęśliwa"!
Na liście współpracowriików naczelnegio or­

ganu ludowców w Królestwie znajdujemy na- 
szeregu działaczyi zwiska szeregu działaczy ludowych, którzy 

picra jo tak  mwalinie, jaik j imia!t«ryaM'e. TJpra- -przed wojną pisywmli vz dawirym l.LŚdzic Poł- 
grrionia ■ .rręc przeiz .uśwladomiitcwe masy M o w  • skiia“, ..Zaraniu", ;.Drużjm;io“,'’ ..Polsce Ludo- 
jedność w otooczio chłopskim stała ffię faktem do- j wej“ i .innych gazetkach ludowych. Oto kil..a

nazwdsli wybilr.iejszych ludo-wcórc w Króle-komainym.
Dalsza -akcya odbywała się w ciągu -całego 

roku pod znakiem P o l s k i e g - o f S t r o n  n i- 
c t w a  L u  cl o wr e g  o, które w wy tyczu j-cli 
swoich programowych zbliżono jes-t do Stronni­
ctwa Ludowego wr Galicyi.

Po o-stafecznem zlaniu się w jeden organizm Dlugokęcki. Aleksander 0 raff, Zofia Za

trać: Aleksander Bogusławski (Jan Miot), ks. 
Józef Bromski, Stefania. Bojarska, Józef Iśato- 
1'owocz, Józef Bazgier Henryk Ciborowski, 
Halina Chelmicka, Wacław Dunin. Idarya Dą­
browska, Ilalśna Drozdo-wiczórcna, Jan Dębski,

Zarządów i Kol prowincyonalinych, zwołano w '"'■sza-Gąsiorowska, Antoni Jaros. Tyfus Je­
lenie z. r. walny zjazd do Lublina, gdzie ujedno- | mielewski, dr Pawml Jankoirski, Jerzy Kunce- 
sta.jniono wskaM-ma programowe i  taktyczne.1 -''j02? Ytauwrzymcc Koźmiński, Teofil Kurczak, 
W uroerainie tvm Polskiego •Stroninictwa Lu- j Pi^ir T\cezara, Karol Klimek i w, innych.programie tym Polskiego 
dowego yr IWólestwie czytamy, że P. S. L. jest 
organizacyą polityczną, skupiającą lud wiejski 

, dla wywalczenia sobie pełni praw politycznych 
o „systemu obj ad owego1 a | j osiągnięcia zupełnego rozwoju społecznego i 

•wyraźni© nakazują duchowego. „Dążąc do uzyskania niepodległo­
ści, .do wprowmdzonia rówmych praw dla wszy­
stkich warstw narodu, P. S. L. bierze przede- 
w,9ŻyśtK.icm na. siebie obowiązek bronienia praw 
i interesów ludu przeciwko tyan wszystkim, 
■którzy starają się je uszczuplić luib 
uznać".

O obozach ludowych z pod -znaku lubelskiej 
„Gazety Ludowej" i warszawskiego „Ludu 

olskiego" napiszemy w następnjnn artykule.

Seei'8 i m  l i i s p  i  in ii?,

m e

ryuszy. pracującyc-h clj) późna, musiało wracać 
do domu pieszo. Od Nowego Roku leż zaczy­
naj;} się w taimikłteh ukazywać ogłoszenia 
Uraedu w nnego, wzy waj^ce oclio'1-ników do 
staw, iania, si-- do ]>racy na podstawie ustawy 
o pomoc nic z ej biżbic •cyniłncj*. W dzień sylwe- 
stre wy zaś lir. ąd wojenny wydal do całej lud­
ności Niemiec, ha-idzo eioKttwą odezwę p. t. 
»1917«, zawierającą niejako program oszczęd­
ności i prą'-’, w nowym roku. Dotychczasowe 
''Boje doŚY.iaoczenia streszcza. Urząd wojenny 
w cztei cl s'fiutach. Pierws7.e clotyczy do- 
slav.ców i zamia-w ia jacy di. Povvinnl się ońi tak 
planowo i punktualnie airządzać, aby nie było 
żar /tego niepotrzebnego zastoju, aby*żaden wa- 
£ 9  z lad u uki cm w magazynie nie* czekał, I’o- 

tainy się tworzyć- związki zamawiających w 
J»"m celu, aby wagony jechały zawsze z pełnym  
mdunlgiem, a, nie częściowym, lub próżnym. 
Drug-ie prawidło opiewa: »N i -k t n i c  |i o tt-j - 
11 J» n dla zadowolenia własnych jednoslko- 
wycJi życzeń n i e p o t r z e b n i e  p o d r ó ż o- 

ó w i ć i p i s  adta Interesenci miecli w 
rocie handlowym mówią przez usta grupy gó­

rki cm odosobuiencm. W dzienmkaoii niemie­
ckich często teraz pi-ojawlają się artykuły na 
temat, w  jaki sposób przy największej oszczęd­
ności pracy i materyału osiągnąć można naj­
większy skutek. »Vojsischo Ztg\« w  artykule 
pt. »Zmamown.na silą roboczac wywod/j, .że ha­
sło: ^oszczędzać energiić powinno się w Niem­
czech przyjąć nietylko na czas wojenny, lecz 
na sSałe, gdyż kraj czekają nowo olbrzymie za­
dania. Ha-sio to odnosi się zresztą Diei.ylko do 
pracowników ręcznych, lecz i do umysłowych, 
do warsztatów, do władz i urzędów. Wszędzie 
n.Jeży organizować czynności tak, aby nikt nie 
potrzebował niepotrzebnie czekać i tracić czas. 
Należy w i-ych ■zasadach wyoliotwwać urzędni­
ków i pracuwniJiów pr.tacaluycli. Częstsze uży­
wanie telefonu, 'śamoohoda i innych nowocze­
snych urządzeń, na pozór drogie, jednak na 
d eszą. metę oszczędza sił. Zbyteczną jest dalej 
techniezna praca pisarska pracowników umy- 
sł-o' ych; powinni się poshtgiwać dyktandem, 
czy to do stenogramu, czy do iiartografu.

R< ii i ież w W ic  d n i u z okazyi zaprowa- 
iraonych oszczędności budzą się w tym samym

I  abozów Hidowyśii 
w Mrćlestwie Pdskie m .
(Koresp. wlajna „Nowej Reformy”.)

(Ożywierue rud,u politycznego na wsi w Króle­
stwie. — Koitaolidacya trzech polltyranych orga- 
•nizacyj ludowycli. — Programowo wskazania Pol­
skiego Stronnictwa Taulowego. — Założenie organu 
naczelnego p. t. „Wyzwolenie". — Aktualne postu­
laty chłopskie i piekące bolączki. — Wybitniejsi 

działacze ludowi w Królestwie).
Waiyzuwa, 5 stjiozinio.

W ieś iw KirofebwCSa IloPikiiean,, uuzaciwznm i tfpo- 
kte>jn*i< ah, uzaalów fteyjldiiift, buLdzN tslę. w1 cza- 
saieih lOBtft&nłteih izndzjmu z dotyrfjciziaeiawiej błer- 
moścr f  iiiśirJiionfa- ,i- iguennikimi głoscirn ioir.ioiwiaida się 
W  'PMlską inHeipodteg-ln. Drziętkl mruisnilcinym iwr.t- 
ruinklom iplokltyiciumyiin, cliffloip ipioiśkf ipiowól-i, leciz 
siy&temnii.jtirEin io, 'zdibktra isóe d'o icirgbirózia.cyi. w 
dbibrz© •zrcffitifinćiaŁeim p^cfewte^iwmmi, kio ityliko 
2lOi,1giaiiL!z!oiwiar;ia. innlc-rżycic rzieisżli DutHoiwii pioitrati 
wywRiiicizyć ttebite i  iztóii7lni'e IcftaitecEBLy ryipt^w 
i zinaiCKienfe iw irządaiclh piolukicli.

Nla wsi Ó2ś A  ernsfig grnip liuldioiwyich o  cha- 
■talktcirzie poiliitycKlnyim, u.rządElająic włocc jeft- 
bliicztne,' -zicibranirla. iniioTmRieyjine, aiaj iktón-ych 
jiitzieid mOciteim iroppraw są ei-ieiml '',vyląicz‘ai'e za­
gadnienia. tej miary,'jak Rada Stanu, formowa­
nie .wiojU.ca- ipiofekicgoi, tSiojun feto. Wiata,- p'0-li- 
tyfizlnu- wśród- Ntldu wlejLsiliieglo- >w in.iwkitóayiob o- 
Sęlollcaiciii iaraijM jeat jiutś doByć aaniięitiira na tle 
rdżiffiicó partjfrt^gJi. OHwa W . *  laldowy, po- 
ntUmo ftwoj n.dicdizicńicrzioś-rfi1 ir'oiliityc|zin,e;|,' nul© j-esf,

Lozanna, w sljczniu  1917.
Za przykładem Genewy, która nie2biw.no uczciła' 

chcą pamięć Juliusza Słowackiego przez ufundowanie 
i Lftblicy pamiątkowej w micjsc-u, gdzie wielki nasz 

, Interesujące jes-t 'stanowisko ludowców' z poeta mieszkał, poblizka Lozanna iv ten sam 
Królestwa także w sprawach na.fcury gowpodar- sposób upamiętniła pobyt Adama Miokiiewrcza- lnó- 
czoj. Pod t.yni względem znajdujemy w progra- ry -— jak wiadomo — w latach 1839— 1840 był pro­
mie między innemi określone stanówiisko wr fesorem Ioz-ańsldego uniwersytetu. Oto do dziś 
spraw,io kolonizacyi. , ,/a  ziemie, odpiirwiednie fełiua,- przy ulicy de la Giotte 1, wznosi się itensam 
do kolonizacyi, uważa P. S. L. a) grunta, uialc- dom w ogrodzie, w którym ntaszkał nieśmiertelny 
żąeo do rodziny carskiej; b) wszjTStkie to ma- -twórca „Pana Tadeusza". Na. ścianie tego domu 
joraty, któiych zwrot nie będzie przyznany ro- odsłonięto uroczyście w dniu 30 grudin nrannu- 
dzijióm, dawnych patryotów piokkich, wywła- irową tablicę pamio/kową 7 iimk*ieui Adama Mi- 
szezonych przęz rząd rosyjdii za walkę o nie- ckiewieza. {Drugą tablicę pamiątkową posiada Mi- 
podleglą Polskę; c) grania państwowe, które okiewicz w Lozannie w uniwmsytec.ie, w sttli, w 
bez szkody dla dobra kraju mogą być rozkolo- której wykładał, a gdzie dotychczas znajduje się 
nizowaine lub wydzierżawione; d) grunta pry- .autentyczna MicJdendczowdca katedra), 
walne, które właściciele sprzedadzą przez par- W uroczysto:-cl odsłonięcia wzięła udzLał ba-rdz-o 
celacyę drobnym roliirko-m. liczna publiczność, zarząd miasta Lozanny, prasa

Ludowcy zwracają jednak baczną uwagę, aby lozaitsJia i w komplecie iprofesorzy uniweriytetu. Z 
ta ziemia, po-Rka nie przechodziła wr 'obce rę- ofiłej n-iearial Szwajcayl izjeehali aię na nroezy- 
ce, wzywając gmąeo lud jjolsdci do obrony zae- róość Polacy. Imieniem Szwajearórz przemówił po 
mi ojczystej. Dalsze punkta programu lube!- franerjsiku do .zebranych znakomity publi-cjista ge. 
s-kiego dotyczą ulepszenia gospodiirki rolnej, newski, profesor tmtóejszuj wszochnicy, gorący 
wprowodz-e-nia pows-zochinej oświ-aty, uregulo*- wiolbfteicl. Polski, Eafesind P -r i 'v a t. „Przemawiam 
wianie sprawy robi/uników rolnych, omigracyi imieniem S-zwajcaryi — mówił — mieniem kraju, 
Rp- k/tóiy ponad wszystko ukochał ideał wolności na_-

W m,ej.sce dotychczia.so-wyT.h organów „P-o- 'rodowej. Nar&d mój" bolał, sSysząc o waszej,niedoli, 
teka" i „Polski Pudowej", Stromnietwo Ludo- u diziś raduje się, że nad O.czyz-ną waszą, poczy- 
we zaczęło wy^Jaiwaó tygodaiik „Wyaw©łe.nie“ mają świtać zorze. Niechajże chv,ila tvaeze®o odro- 
w Warszawie. W numerze pierwszym, „Wy- dze-nia, o krórem marzył wielka Mickiewi-ez, stenie 
zwolenia," który pojaivd .--ię na B c/e  Nurod-ze- się dla was trwałem szczęściem i aapłatą za 
nie 1916 roku, stwierdza redakcya m  czele, że wszystko, coście preeciorpieli“.
„do twórz! nią nowego życia w Polsce do u- Do przemówienia w mowie ojczystej zaprosił lo- 
chwalenia jn-aw, do pracy społecznej i polity- mdcit przebywającego w Szyi ajca-ryi poetę Jana 
ezJiej stanąć niu-si, > k  jeden inąż lud-wiejiski.— P i oit-r z y  o k i e g o ,  lFóry niedawno przemawia! 
Bo tylko wtedy państwo polskio bęu-zie silne, równioż podczas uroczystości Głowackiego w Gene. 
a lud zamożny i szczęśliwy. IV tymi celu zjedao- "'l!e- 1‘rzooiówienie Piętrzyekiągo, pełne jiafcryoty.' 
(rzyć się musi wła-śeianki polski w śliną orga- eznyoh nnoment.ów, wzmszyło słuchaczów do głębi 
n>z-acj-ę i wiedzieć, do czego dążyć, co robić i Pidknio odmalował mówca duszę Mickiewiczów- 
jak robić, ażeby 'z pracy pożytek dla Ojczy- ,skiuj p,Laśni: „Ranionej duszy moc w pieśń swoją 
zny i luflu byi v, ieLki. Porózc-bna wij-ęe jest lu- ta'zotopi;,a cały ból, wszystkie płomienie swoich u- 
dowi wiejskiemu whusna silna orgainizacya i ko -hau gorących, wszytfkie wysnute z nich cuda —. 
własno pfemo, w którymby się naw‘zajein po- że gdy natchnieniem uderzał o struny harfia.ne, to 
uez«il i wyrabiał’1. i szumiały w .nioh i'polskich rze-k fale i polskich bo-

W dalszym ciągu i.ej programowej enuił&ya- Tów i pól duszo grające — i polskiih .serc sny r> 
cyi nowego tygodnika ludowego znajdujemy wielkiej przeszłości Ta pieśń cudotwórczi' koleb- 
wj szczegółuiono te ws-zj'St'kio jiostulaty i bolą- kom śpiewała życic, a. grobom trumienne ich wie- 
czki, które w chwili obecnej są najbardziej na-ka. .zamykała wiarą w 'ZLn.ii.twychwstanie". 
wsi w Królestwie Dolskiem aiktiiatee. A więc Na czele komitetu organizacyjnego podniosłej u- 
orgnn  ̂chłopów z Królestwa pragnie, ażeby w soczystości Stiokimi-aczowsidej ma ■obczyźnie stal. 
wolnej Polsce każdy miał równy głos przy wy- prteserzy iiniworsyfeifu: Ludwik J a n o w s k i  i
borach do Sejmu, do Rad gminnych, po wiato- Ja* K u c h a r - z e w s k i ,  tablice -zaś pamiątkową 
wyeh, szkolnych i wo-góio wkzeiizie, gdzie o ufundował -pewien Warszawianin, mieszkający obe-
6prawac.h narodu decydować się będzier „Wy 
zwohinie" pragnie jak najprędzej- w p r o  w a- 
d z e n i a p o  w s z e o h u e j o ś w i a t y, aże­
by każdy trlościaiim mógł swe dzieci uczyć i 
to aietylko w SKkoPudi pbezątikowych, ale śre- 
dnicJi -i wiższycłi, Niech się nie lnaniają zdol­
ne dzieci wiejskie, dlatego tylko, żo nodzice ich 
są ubodzy i mie mogą ich uczyć. Niech wyro-

cr-^ u Szwaiearyi

W edk doniesień, tym. razem  widooznie praw dzń 
fiycl.. M ymp R asputin , m ający  w ielkie w pływ y w 

^ - - - -  . . . . . .  ot-oczeBiu carow ej rosy jsk ie j, został ,v Peterabargu
sną^ n a  d z ie ln y c h  a d w o k a tó w , dol-t-orów , lite- z;onordow any przez m łodego 1: ę d u  Elston-Jusu-

„ u,.u.a   -  ------ ^ 7 -  1 k s i^źfy* A h  ro,zsła'wi?: s w o k o  im ię P O ^a^inęża w. k s . I re n jlf  córlil w. ks. A lek tndra
•bymijMiltJsj jcdtaeulty  —  k c ią g le  >cioira'z t.o mowo tata •cloczą. S ta ra ć  isię będz ie  nchajiowicza.. p rzy jacie la  i kuzyna N iko ła ja  II.
przieicihic.iJei eiwokucye. D;o raiedswinn umieliśmy tiu ] ”  ’ y zw p łen .e  >o - m o r a l n o  i d u c h o w e  Rasputin pochodził z gubernii tobolskiej, gdzie
talki© ■OTgRiańtaaicye iiuldciwie, iiatk NbirodoiWy Z-wiia-j ^  0 7 11,1 ? V  e n A ?  u li) ty lk o  n ro ra ln i W-zed „o^miu mniej w ięcej la ty  podczas podróży do
?xk OMtaipski, d « le j Chtoipiskl, ‘b ę d ą c y  j w ielkrcli ezyinów, d o  spe łw ieh ia  Gę_ 0 jego »ciułotwórczych« właściwo
cikL-itaitalAiira. •w lejśką PoM piej PsidyS- -Slóoynli- j , 7 !  ^ f 1*’ ja.f.ie 0 ? w iąf CK n a . n a * n ak Jd d a . ^cuich aom  jednego t dygn ita rzy  petersburskich 
slyctoćfl, .tniidzież Sifcnc>nla:ie,tiwio< Duldoiwe, którog-o , f— b^ łz!e ,UIJH- wo?vc*as (;UoP nieokrzesany, poza prze
w  siwlo-iim cizoBio crgrunm i b y ld  »aiiralni©«.

T& |: z f ' itiigripipieiwiiinia- w ciągh wtojin-y tzrtittafy 
zhifioJać się' kiu ©oibite' teimibiairdiziiej, że ró-żniice, ja­
kie je diŁtełKLyi, kiB̂ e były byinajinlnfej ntiltimy za

silniej wszc-Leie zlo, jakie, niestety, szerzy się lożenstw-cm duehowueni w sekcie, do której nale- 
‘•.zęscO j stizeeiią vvie„*ską. żal, miul w okolicy taką opinie, jaką u nas mają

Kio dość jes., pOfeiadać ziem:ę. Tiz ba ją tak zlikchoizy. Przywołany do owej damv, sprawił na 
urządzić i uprawiać, nżeby dala jak największe nwł ^Rne wrażenie, mktnow.ioie tak na nią miało

«iiłriJL'i ClzaE weliiur, wtewmoNzino .reo-r^amb f  tyni cel1 llKl!0wcy w K róicstwe dą- ońdztalać spojrzenie »starca«. iż straciła migrenę.
„ taak;Vż rilv']'wifeiiaim sre na- wd.i rTai/n'ość ‘ zcn-tenra rozrzuconych gruntów  zadecydowało o losie Rasputina. Zabrany do

ziaieye, f j g i e z  g .w t f a ją m  -się nrognlowania na, najkorzysl ■ iej dte wło- Petersburga, w jakiś czas j.o osiedleniu się tam,
ścian serwitutów, do poprawienia gruntów doszedł do pewnej ogłady townrz' sk:3,j, mimo to 
za mokrych lub za suchych przez odpowiednią, ie^na -̂ nie porzucał stroju »st.9rca«. który upodo 
a taniią ntelioracyę. bnial go do mnicha i tak się pokazywał na pou

dto 'zyednocB-miia1 naaraaJcBnegtOi rucihm ichitepskie- 
go, idcętsoiwadaRy «ło icistaiteicEineigiO' izUmnii-a się 
tych 'Organizaicyj. Przedtem nastąpiła zmiana w 
jiNlairoiIiowyim Zovi;«zL.u G]tfi)0'pski:mi«, ę  któregomNaroiwwym ^u,iLo«cgn, w  Mtyklde Niech ż j N im odle-teść" fnych zebraniach, urzm anvcń mzez swoją proura-

1 przewóóca ludowców giosp. Tomasz N t i c z n  i- Wkrótce »seanse«  z R asp u tin em  zaczęły być

SCI

nych, iiwocząic ańoiwą, igiruipę ip. t. s-ZwiąE,ek Ludu 
Po3skii«go^ 1 wznawiając- jakio orgain- 'wyidaiwni- 
ctwo »iPto3tokl:i'«, od iszcre-giu Tait rzaiwlieszionegó’.
W iten sipt:'.?ób ijNlarcdoiwy Ziwi-ązek Chłopski« 
z 'p. Ałidkś'tai'drei:n /jiuwiadzlldim (Grzeigonzem 
Wi-e-myai) ntr ceoIiO ij lonigaimann 'tyigloldninwym 
hl-i;'di Fio£ińk’k< ptoziostai mi-r nlbocfeiu, a inno gru­
py, ijhk SterdiainiLciliwio Lnldiowo, Zwiijjzek Chliop- 
ski, Ziwiąziek Ludu Peiliskiisigio' e&yili secosya z 
Nairodbiwieigto' Ziwiąizikm CidicpiskiegTO dioszly na 
wi;.ipó!!iuoj .pkiit.foTmńe do flJoamnimfetfia, j osita- 
teicEiiiii-d- zijieiuinKTCizyly się pod niaztwę PoilisJoi-ego 
SitnoianiictiWa Ladtortre-g’© <dn-ia 5 gridaSa 1915 ro-
ku i eyowarayry wisp: :uiiy zmrząd, a  ijaildo swój ot- to praca dla Polski, śladem Józefa Pikud-kie- Moskwie zatr-źymano go i wystarano się o powrót 
gisi» uianialy psanlo 1     - - - -  - * J '

c k i, prezes Kółek rolniczych im. Stanisława 1110(1110 i ^stai-zec* stał sio atrakcyą. salonów pe 
Staszyoa. tak pisze: ” tersburskidi. Nienozbawiony sprytu Rasputin, ko-

„Jest teraz chwila osobliwa", odezwał się rz;vs,tał z położenia: zbijaj pieniądze i stara! się
Zlotv róg, o którym to pisał nasz wieszcz, Wy- vypb'K' na różne spraw y. Doszło do tego, że 
spiański. w „Weselu". Jasiek trzyma go  w gar- oprowadzono Rasputina na dwór carski, a działał-
' ' --------  1 ’ ' ° ndść tam jego dała -powód do różnorodnych cieka­

wych pogłosek. Faktem jest, że używano go za na­
rzędzie do wielu intryg pałacowych. Przed kilko 
laty wyszedł zakaz pisania o Rasputinie w prasie, 

A w  i i • a ■ a ê Pon*ewaz dodawaio mu to jeszcze więcej uro
A wawelski dwom ło znaczy wolne, iiiiepo- ku, zakaz ów zniesiono* tylko polecono ->stHrcowi«

ulegle państwo polskie, to polski rząd, lo poi- wrócię na miejsce stałego zainiesskąSia, do jftnber- 
iskie wiojsko, to wojna z Moskw-aą, o tę Polską, niii toboLkiej. Podobno był już w drodze, ale

mocno, dmie i wola:
..Hej, he-j bracia chyćcie koni! 

chyćcie broni, chyćcie broni! 
czoka was Wawelski dwór".

, j ccułii tamo i iw»ł.4̂Jvij i31U.'uLlll UL/Atalct i UęillLl'AlC" ItlUfifiH II /•itllAjJi
Igo, śiadcin bohaterskich Legionowy które teraz do Petersburga.
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Tajemnicze wpływy jogo polegały na hypnozw, 
j*Jcą wybierał na przeczulone damy wielkiego 
świata, odzywając się do nich grubijańsko i do­
chodząc do prc-pozycyj bezwstydnych. Z naukowo- 
lakarskiego punktu da się to wytłumaczyć od da­
wna rozwiniętem w Rosyi sekciarstwem na tle 
piciowcm (»chfystowszczyna«), ogarniającem umy- 
siy nie tylko prostych ludzi, lecz i sfer arystokra­
tycznych, gdzie prawdziwego wykształcenia bra­
kuje. Objawem tego sekciarstwa jest uznawanie 
przez tłum prostych kobiet za ».święte«, lub męż­
czyzn pospolitych za narzędzie łaski boskiej i pro­
roków. Rasputin tak dalece korzystał zo swoich 
w'pływów, że w poczekalni jego tłoczyli sio genera­
łowie w poszukiwaniu protekeyi u dworu i wielkie 
damy w oczekiwaniu j^go proroctw. Dzienniki pe­
tersburskie wprost pisały, żo damy te poddawały 
się osobistym zachciankom Rasputina. Liczył się 
i  nim nawet synod i Rasputin umiał mianować 
i obalać biskupów. Opowiadano także, że życio na* 
stępcy tronu jest w zależności od modłów i pro­
roctw Rasputina.

Dziwna^ losy tego człowieka przypominają nam 
podobnych cudotwórców na dworze dawnych ce- 
sarzy Bizancjum i dadzą się wytłomaczyć stanem 
umysłowym wyższych sfer petersburskich, gdzie j 
ateizm splótł się zo skrnjnem sekciarstwem religij- 
nem.

Żi dla francuskie podają., jako sprawcę czynu 
nłodego ks. Jussupowa, posiadającego i drugi ty­
tuł: hrabia Sumurokow Elston. Rodzina ta, w któ­
rej, wbrew zasadom heraldyki rosyjskiej, tylko 
głowa nosi tytuł książęcy, należy do najwybitniej­
szych .'śród arystokracyi rosyjskiej, a oprócz te­
go spokrewiona została z rosyjskim domem panu­
jącym przez małżeństwo młodego księcia z córką 
ks Aleksandra Michałowicza, prawnuczką Mikoła­
ja I. Według wjżG wersyi ze źródła francuskiego, 
śmierć Rasputina była epilogiem książęcego drama­
tu rodzinnego, a przyczyną jej zazdrość młodego 
magnata o znachora, który cieszył się wiełkiem 
powodzeniem u płci pięknej. Natomiast wersy a 
angielska mówi, że ciało znachora znaleziono na 
dnie Newy, daleko od środka miasta, a tylko nie­
które ślady, czy oznaki prowadzić mają od t 'go 
miejsca ku pałacowi i parkowi księcia Jussupowa. 
Ponieważ cały „Krestowskij Ostrów' jest własno­
ścią książąt Jussupowych, a służy zarazem za 
miejsce ulubionych wycieczek dla mieszkańców 
śród a stolicy, więc mogłoby posiadać możliwość 
prawdopodobieństwa inne przypuszczenie, że Ra- 
spuJn, podczas spaceru, padl ofiarą swych nieprzy 
jaciól politycznych.

Nasuwa się przytem zagadnienie. Czy wogóle 
wszystko to jest prawdą? Czy nie jest to może ja­
kiś Bu wy manewr, który tym sposobem zasłonić 
chce istotną prawdę? Czy może ów-tajemniczy a 
wpływowy prorok uinał za stosowne zniknąć na 
pewieu czas z widowni publicznej po tylu skanda­
lach,^ jakie się z jego osobą wiązały, a zwłaszcza 
po niedawnej nurzliwej intorpeiacyi w Pumie, spo­
wodowanej jego pokątnem znaczeniem, tak wicl- 
kiem że łączyć się zaczynało z losami państwa? 
I może chce tym sposobem działać i nadał, ało z 
ukrycia. A we właściwym czasie wykaże się, że 
trap znalziony na dnie Newy, u brzegów wyspy

res.owskiej, należał do kogoś nieznajomego, — 
Rasputin zaś żyje, strąca ministrów, innych do 
znaczenia podnosi. Takie nawet zakończenie Ca- 
gliotdra rosyjskiego nie byłoby wśród tylu zaga­
dek Rosyi rzeczą nieprawdopodobną, a potem ia- 
stąpiłby dalszy ciąg tajemfiiezo kryminalnego ro­
mansu.

syonistyczna powinna, bez żadnej zwłoki, wziąć. P. a^; 24. I>r. Paweł J a n k o w s k i  (PPS.), 
na siebie inieyatywę i kierownictwo w  sprawie zje- £5. Artur Ś l i w i ń s k i  (P P S ) 
dnoczenia wszystkich żydowskich sił narodowych

not, (łwukoronowych jak to miało do B iedam i 
miejsce.

Z c. k. komisji egzaminacyjnej naukowej dla 
nauczycieli w szkołach średnich. Egzamina klauzu­
rowe w terminie zimowym rozpoczną się dnia 16 
lutego b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekeya do dnia 
20 b. m.

Komitet wykonawczy odbudowy kraju odbył w 
Krakowie w dniacli 7 i 9 grudnia ubiegłego roku 
posiedzenie pod przewodnictwem dra Juliusza Lea 
i załatwił szereg spraw, odnoszących się do sprawy 
odbudowy kraju, z których najważniejsze przyta­
czamy:

Komitet postanowił przyspieszyć prace przygo­
towawcze nad urządzeniem wystawy okrężnej, by 
ta  mogła odbyć się już na wiosnę b. r. Wezwai 
członków Rady przybocznej namiestnictwa, Cen­
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, 
będących zarówno i członkami komitetu, do złoże­
nia sprawozdania z posiedzeń sekcyi I. tejże Rady.
W sprawie uwag do rozporządzenia cesarskiego z 
dnia 1 mają 1916 roku o uregulowanie stosunków 
posiadłości gruntowej miejsc obwarowanych, przed­
stawionych imieniem sekcyi prawniczej przez refe­
renta dra Teodora Koscha, polecił komitet wysto- 
owanio odpowiedniego memoryału do minister­

stwa sprawiedliwości, rolnictwa i do ministerstwa 
dla Galicyi. IV sprawie wydania drukiem sprawo­
zdania ze zjazdu wybrano komisję do opracować 
nia referatu. Sprawcę wydawnictwa dworów pol­
skich i zabytków budownictwa polskiego poruczo- 
no profesorowi Akademii Sztuk pięknych J. Gałę- 
zowskiemu, członkowi Akademii umiejętności 
drowi St. Tomkowiezowi i profesorowi wyższej 
szkoły przemysłowej J. Pokutyńskiemu z tem, by 
w jak najkrótszym czasie przedłożyli ostateczne 
wnioski komitetowi. W sprawie wysłania delegata 
do miejscowości, zniszczonych vojną, komitet po­
lecił zastanowić się przed tem co do osoby i ułożyć 
program wyjazdu w porozumieniu z namiestnic­
twem i Centralą krajową dla gospodarczej odbu­
dowy Galicyi. W sprawie przedkładania projektów 
przez namiestnictwo (Centrala krajowa dla gospo­
darczej odbudowy Galicyi) do opinii komitetowi, 
uchwalono wysłać stosowny memoryał. Do opra­
cowania projektów nowelizacyi krajowych ustaw 
budowlanych i przedłożenia ich następnie'sekcyi 
prawniczej i komitetowi wykonawczemu wybrano 
referentów: inżyniera Kłeczka, profesora Gałęzow- 
skiego, dra Janiszewskiego i dra Reinera z tem, 
aby podczas pracy porozumiewali się z referentem 
Wydziału krajowego p. radcą J^itoszjrńsKim. —
Uchwalono odnieść się do Wydziału krajowego
0 nadesłanie komitetowi zdjęć większego i mniej­
szego miasteczka, celem opracowania wzorowego 
projektu regulacji. Wreszcie profesor Gałęzowski
1 starszy radca budownictwa inżynier Kłeczek wy­
głosili uwagi, jakie im się nasunęły przy sposobno­
ści odbytych posiedzeń Rady przybocznej.

Po uedzenie komitetu Muzeum Narodowego od­
było się w dniu 5 b. m. pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta p. Jana Kantego F e d o r o w i ­
cz a .  yrektor di Feliks^ K o p e r a  nrzedstawrił g0 roku świątynie nasze były przepełnione, tem 
s aw ozi anic z — _ 1 nosm dyre yCju za r. 1914/15., Więcej, że zakończenie roku przypadło w niedzielę.

omi e wyrazi jet non } me podz.ę] „w ame dy- ^ oc gyPyestrGwa była i tym razem spokojna, co 
re^ rowi i uznanie personalowi muzealnemu za jest ZVipełnie naturalnem wobec zmienionych i tru- 
trudy i starania około zaoezp.eczema zóiorów Mu- dn h warunków życiowych. Zaniechano też wszel- 
zeum Narodowego w czasie g ż ą c e g o  miastu n ie -L ich wybr„ ków. Tylko głór niejsze ulice były o pół- 
bezpieczenstwa oblężenia, dzięki czemu instytucya j o  r
nie poniosła w zabytkach najmniejszych stiat, a 
zarazem za urządzenio i otwarcie Galery! wspołcze-

w utworzeniu centralnej Ligi żydowskiej dla obro­
ny praw narodowych i obywatelskich żydów w Pol­
sce*.

Pismo hebrajskie »Hacefira« w Warszawie prze­
stało wychodzić. Świadczy to, iż prąd czysto pale­
styński maleje, wzrasta zaś nacyonalistyczno-żar- 
gonowy.

Umniejszenie kari chlebowych w Królestwie.
Naczelnik pow. warszawskiego ogłosił niedawno 
./obwieszczenie", że przeznaczona dla mieszkańców 
pow. warszawa ta ego ilość mąki i chieba zmniejsza 
się na 4950 gr. mąk: lub 6930 gr. chleba; na każdy 
odcinek wydanej karty chlebowej przypada zatem 
4 f. 8 łutów chleba Jub 3 f. 1 łut mątu. Dotychczas 
karta chlebowa w powiecie wynosiła 5 funtów 
chleba, po rozporządzeniu zaś 4 f. 8 ł. Kart takich 
otrzymują mieszkańcy powiatu 4 co miesiąc. Do 
grudnia ilość chleba byht jednakowa bez względu 
na wiek. Od grudnia zaś dla dzieci do lat 5 wyda­
wano tylko 2 narty na miesiąc, a od stycznia r. b. 
wprowadzono epeoyaine karty dziecięce, dające 
prawo do odbioru połowy ilości chleba.

Wilno. (Stosunki ekonomiczne. — m isa). Mj
Stosunki eteonomiozne kraju przedstawiają 

się bardzo niepomyślnie z powodu wojen­
nych rekwLycyj i objęcia zarządu większej 
części majątków ziemskich przez władzo niemie­
ckie. Pod względem polityczno narodowym prze­
szły nad listwą różno systemy i poglądy. W ogól­
ności urzędnicy niemieccy przysyłani na Litwę, 
przybywali z góry przejętemu przekonaniem, że jest 
to Kraj liitewsko-biało ruski i dopiero odkrywali Po­
laków — co przyznać trzeba — lojalnie uznawali. 
To też początkowy system protegowania Litwi­
nów uległ zmianie, dzięki rozczarowaniu, zwłaszcza 
że nawet w o Żmudzi nie znalazł sympatycznego 
przyjęcia.

W ostatnich czasach wielu przedstawicieli litew­
skiej inteiigencyi odesłano do koncentracyjnych 
obozów pod zarzutem wschodniej oryentacyi.

O ile chodzi o polityczną oryentacyę, można po­
wiedzieć, że Wilno jest „legionowe" i dostarczy w 
danym razie pokaźnego kontyngentu dla annil 
polskiej.

Dnia 30 grudnia z. r. wyjechał z Wilna pierwszy 
niewielki, ze względu na warunki, w jaldch żyje­
my, oddz.ałek wolon.taryuszów do wójcika polskie­
go. Mamy nadzieję, że oni wrócą do nas i że za 
-nimi i razem z nimi tworzyć się będzie pułk „dzie­
ci wileńskich".

Poznań. (Zamykanie wczesne sklepów. — Noc 
Sylwestrowa).

Od dnia 3 b. m, sklepy w Poznaniu muszą być, 
zgodnie z rozporządzeniem Rady związkowej, za­
mykane o godzinie 7 wieczorem. Nie dotyczy to 
jednak aptek, sklepów z żywnością i agencyj dzien­
ników.

Dzień i noc Sylwestrową w Poznaniu tak opisu­
je * Dziennik Poznański-*: i-W ostatnim dniu stare-

T e l e g r a m y  l  u s ta im s j c h w ili .

Dr Sylwester ustępuje.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 9 stycznia. 
*N. W . TRjgiMa.bł« dloaosi z  S a lz b u rg a :
Wedle »Vp]ik&am/tóu« cofnięcie dym isji przez 

dra Sylvestr? jest nieprawdziwe. Dr S y  1 y  e- 
s t e r  iporwzaą?gpostiaałiowiieinźe zawecizieoflla' s ię  prn- 
zydem/tury M>y i mi© iktauylćiowiaiirla o tę god­
ność k yjiOfwtodów /aaibuiry prymiat/nej.

Kenferentye prezydenta goURisit: 
iz stronnictwami.

W ieaen, 9 Styczniku 
W cdąigru biiedąicegio tygodnia' noizipacizjią się 

kjomfaremeye ipi e!zyiu unita igaibimaŁu amisit-ryaidkic- 
gk> izie- sibra tódtiwtairi! ipartounimbannieimi. Najpierw 
przyjmie hr. Cllami-Jił îiimiic iprizawcidmicząicyicłi 
Ziwłąiżkui ,na.®oid!aw;egic miieaniaiifeieg'© i Związku 
azeakSoglo.

W dtnru 16 bar., rant* odbędizib się emrenitiual- 
me (pesiedzetai© p-eizyldyuiin Z/wiązikn mromiec- 
-kiego -w wpraiwie irdkoiwań iz mząidem. Na tem ;po- 
siedtoema omawiana także będzie sprawa pokoju 
i odpornego stanowiska koaiicyi.

Uyoda z  W ygram ’ ,
Wiedeń, 9 stycznia. 

Rotom Warnia, © augodę z  Węgrami- sa w  pełnym 
toku i ukończą się prawdopeiobnlie za 14 dni.
Ozy ugod; "Hostami* miastqpm’e iziałatiwilrnia na- 
tyoh/niia&t, asy  później w  raWiązfkiu iz traktatom 
haradlowyum lauiMrytadkto ■ oiiieomiedkilm: będzie
paizedłtożoiia pairiaaiiicaiitoiwi, -jeszuze nić wlacto- 
tebo-. W 'kiarMynr raiżie (po fokcniazeaiiu roteowań 
i .Tsodjńsamu probokułów (pobtŁmowdenia ugody 
2}0i3tjainią logłosaam

Wykreślenie z  listy postdw.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 9 stydzini-a'. 
»'N. Er. Plrcisse* idiomu tói:
K r i t m a r ®  i R laB izin  ao®tail‘i wydoieślemi 

a ilki.y (pjosłóiw.

ustępliwe, jak stanowisko prasy, odidanej kró- 
l-owi.

Oidpioiwlddź dia rządu greie-kitego będlzle itl‘0- 
żoina: iw Rtzyimic, g‘dyź prasebytwa tam wieliu 
ministrów koiaiłilcyi. W międzyczasie odbyw-a 
się przesuwanie wojsk wiernych kretowi, co  
przyojbi-ec&aiio w  odipomCefeŁzi’ m\ ultimatiiim koa- 
M-cyi', a odibywa' się w sposób, który poslóy. koa­
li cyi widocznie zadowalryla. ,

Geuewa, 9 &tyiczaka. 
Dizieulniki ługUiiatól-aić (Lyon) donoszą a  Sa- 

leimtk:
Depozyty , będące własnością ez-omików rządu 

sr mozwni czego w Salonikach, a złożone w 
bankach starej Grecyi, zosiaiy skonfiskowane 
na rozlruz rządu ateńskiego. Prasa- gir-eelka', sto­
jąca' po stnon-ie (kiról®, domagfa' się, ażeby Gre­
c ja  wzięła udział w wojnie przeciwko koaiicyi. 

s>Tiimes« doniioiszą z Atom:
Aresztowania slroiaJków Venizelosa odby­

wają się codzie-nsiie. Jeden z urzędników po. 
seistwa aisgieiskiego został niedar.no uwięzio­
ny ijvo'd ziarziuitem agiftaicyj pa-ztciwko- tpa-aw/ioiwi- 
teuiiiii rząidowi gioickicmni. Na rekjam-acyę kon­
sula angielskiego w lej skrawie, rząd gi'ecki 
wcale nie odpowiedział.

--------- o---------

R w a n i e  o armii p olskh j.
Sztokholm, 9 eityRzimia1. 

»Ru'fr&kij Iiiwadi-d«, ongam wojsklofWjTcfh kół rtć 
s-yjgkjcdi, -omawiając ©ibisiąeign̂ e sprawę a-randi 
polskioj, zawnaciza z mteiskiłem;, że  trzeba się z 
armią tą i jej szynkiem zorganizowaniem liczyć 
jak najpoważniej. Inmią (kwesiyą jesit,, c-zy Ro- 
sya mogła z góry ptrzycłzymć G'ię dlo1 nańemiożli'- 
wie-naa Lego planu, obecnie nis pozostaje 
jej już nic innego, jak przyjąć fakt, jako* 
skończoną rzecz i zastosować do tego swe wła­
sne aysp&zycye wojenne.

Jakie stanowisko praw**? władze rosyjskie 
pow-iimy ®ająć do przyszłych żo-faiiWzy tpolslkiicb, 
co do- tego me za-padła ipodobaio' dowozie ©sta­
teczna decyzyia. W kaiadyim ijedńalk raizl-c fe ie  
wyslarozy dla Rosyi, jeżeli- będzie w  'oflŁzym 
ci”gu zamykała cezy na tworzeni© się armii (po4- 
sk le i która waloziyć będzie -praee-iwiko Rosyi 
i to jedynie przeciw mej.

------------------------ u ------------------------

Dnia

Subskrypcya 
na V pożyczkę austryaekę 

kfińszy się 
we środę 10 stycznia b. r.

Kronika,
Kraków, 9 stycznia.

Dostawa ziemniaków dla Krakowa. W myśl 
uchwały komisyi aprowizacyjnej, udała się one- 
gdaj deputacya, złożona z prezydenta miasta dra 
L e o, wiceprezydenta F e d e r o w i c z a, oraz r. m. 
Lr. W o d z i c ki e g o, M a r y e w s k i e g o i dra 
G r o s s a  do namiestnika w sprawie przyspie­
szenia dalszej dostawy ziemniaków dla miasta Kra 
kowa. Po odbyciu konferencyi, w której brał udział 
również pułkownik hr. L a m e z a n ,  otrzymała de­
putacya przyrzeczenie, że gmina o t r z y m a  o d  
p o w i e d n i ą  i l o ś ć  ziemniaków dla roz- 
sprzedaży między mieszkańców, niedostatecznie je­
szcze zaopatrzonych w len niezbędny środek ży 
iv ności.

Targ dz-kiejizy nie różnił się w nie-zeiu wl po­
przednich Wprawdzie kupujących a raczej mają­
cych chęć kupna było na targu dosyć, leoz bra­
kowało zupełnie artykułów spożywczych, a przo- 
dewozyst-kiem nabiału. Komisaryat targowy pod­
wyższy! cenę maksymalną masła na 13 K za kilo­
gram, lecz . to nic pomogło, gdyż wlcścianki poza 
Rynkiem prywainie sprzedają je ijro 16 K i więcej. 
Pracz grzybów i ogirmnic drogiego drobiu im tar­
gu brakowało wszystkiego.

0  naftę. Od dłuższego czasu widać codziennie 
pi-zed wszystkhui składami nafty od w-czosm-go 
rana wśród de-zczu, a obecnie mr-oau tłumy osób, 
czekających na naftę, którą handlarze sprzedają 
najwyżej w ilości jednego litra na głowę. Jak  wia­
domo, przyznany dla Krakowa kontyngent nafty 
w wysokości 360.000 kilogramów rocznie, jest nie­
wystarczający i st-ei poniżej minimum zapotrzebo­
wania w naszem mieście. Zarząd miasta — jak 
&iy ‘hao — poczyni! starania, aby ko-naj’ngent na­
fty był koniecz-nlc poJwyżez-ony, równocześnie ma 
gistrat poczynił -kroki w sprawie równ-ennernego 
ro? Iziału nafty między wszystkich -kupców. Dotąd 
niektórzy z nich nie chcą sprzedawać nafty z po ■ 
wodu przypadającego małego zarobku.na beczkach, 
trzy  rozdziale równ-omicniym znikną t. z-w. „o- 
gonki" przed skiepami.

Prócz pogoni za naftą widać dzisiaj także „o- 
gunki" kawowe i tytoniowe. Popyt na kawę zwięk- 
szj 1 się ogi-c-mnio z powo-ou zapowiedxi ograniicze- 
nia togo a-rlyk-iriu.

1 Wymiana przedartych dwukoronewych bankne 
tów Jak luwiadujemy się, Bank austayacko-wę-
g er r-. będzie wymieniał — bez potrąceń   prze-
pc owionę, a nawet i na cztery części przedarto 
'banknoty dwukoronowo t y l k o  d o  i n i a  31 hm 
Po tym -toami-n .o Bank a-ust-ryacko--weig:ierski bę­
dzie wymieniał Aukże pocięte banknoły tylko z-h 
(potrąceniem kosztów wedl-u-g iatniieją-cych przepi­
sów. Znajdująca się obecnie w obiegu ilość not je-

snej, w której wydobyte z zabezpieczonych ukryć 
obrazy i rzeźby ukazały się w całym blasku.

Następnie poruszono Konieczność najszybszej 2 3 aduTa ubiegł^o Toku u radziła  młodzież pol­
a ta  i gmac» u poszpua nego na W aweiu. któ- gkjeg-0 glmnazyum w Wiedniu (przy Vereinsgasse 
rej wymaga tak bezpieczeństwo zbiorow, jak po- j g 1} wieczorek ku czci Sieffiiewicza, pod artystj-

nocy ożywione. Panował nastrój poważny. O go­
dzinie 1 zamknięto wszystkie lokale publiczne*.

F£ &  ś w i a t a .
Wieczór ku czci Sienkiewicza w Wiedniu.

trzeba udostępnienia ich dla ogółu, a także dla li cznem kierownictwem znanego śpiewaka operowe-
;h przyjezdnych, Ltórzy pragną się zt sztu.. sj, ,g0 profesora Majerskiego. Poza odczytem o Sien-

1 k'Ju ir^  w da7 ne,J P°.lsce coraz. zf nafik fe \v ic z u  i dekli imcyach, dwóch uczniów VI kla-
nnac. Sprawa ta będzie w granicach mozhwosci gy udegrało z u len^  K05IipwZycJ0 YieuK-temps^

i Czajkowskiego przy akompaniamencie uproszo-jak najenergiczniej traktowana, zależną jest jednak 
równie od pomocy rządu i kraju 

Komitet rozważał dalej trudne warunki, w jakich 
znajduje się Muzeum Narodowe mimo ofiarnego 
poparcia gminy miasta Krakowa, ubolewał, że cen­
ne dzieła sztuki ostatnimi czasy z powodu braku 
pieniężnego zaopatrzenia tej instytucyi przez ogół 
zostały dla Muzeum stracone, a między niemi licz­
ne arcydzieła, jakie w Muzeum Narodowem tytu­
łem depozytu się znajdowały. Obecnie grozi nie­
bezpieczeństwo utraty obrazu Rodakowskiego 
»Kardynał«, który to obraz wraz z portretem ge­
nerała Dembińskiego tak chlubnie reprezentuje 
działalność tego mistrza w Muzeum Narodowem 
i świetnie wytrzymuje towarzystwo »Hołdu pra­
skiego*, znakomicie podnosząc efekt całej sali.

W końcu wybrano wydział ściślejszy na r. 1917, 
do którego weszli, oprócz prezydy um miasta, dele­
gowani przez Radę miasta radcy pp.: dr Ernest
B a n d r o w s k i, Jakób J  u d k i e w i c z, Jó­
zef M u c z k o w s k i ,  oraz członkowie komite­
tu z poza Rady pp.: Zygmunt I l e n d e l ,  Julian 
M a k a r e w i c z  i Leonard L e p s z y .

Wj  f e r e f s i .
Brygady er Haller we Lwowie. Dnia 7 b. m. przy­

był do Lwowa komendant drugiej brygady Legio­
nów polskich, uczestnik walk karpackich, pułko­
wnik Józef H a l l e r .  Na wiadomość o przyjeździo 
brygadyera, liczne grono osobistości wybitnych
1 przyjaciół pospieszyło złożyć swe karty wizyto­
we w hotelu Zorża, gdzie brygadyer zamieszkał. 
Brygadycr odwiedził w poniedziałek stacyę zborną 
Legionów polskich i był na uroczyste-m przyjęciu 
w lokalu lwowskiej delacyi N. K. N. Wieczorem 
odbyło się dla uczczenia gościa zebranie w salach 
^Strzelnicy*.

Wypadek artystki teatru lwowskiego. Artystka 
teatru lwowskiego, p . Leonia B a r n  i ń s k a .  ule­
gła w piątek wieczór po przedstawieniu bolesnemu 
wypadkówu. Mianowicie schodząc schodami w tea­
trze, zwichnęła lewą uogę, wskutek czego koledzy 
odwieźli ją do szpitala. Natychmiastowy zabieg le­
karski pozwolił artystce opuścić szpital na drugi 
dzień.

Powrót dr. Diamauda do Lwowa. W niedzielę q
2 po południu pr/ybył dn Lwowa wypuszczony nie­
dawno z (niewoli -rosyjskiej dr. Jakób D i a m- a n d ,  
(przewodniczący lwowskiej gminy wyznaniowej. Na 
dworcu oczekiwali' go komisarze rządowi gminy 
wyznaniowej dr. Feldsicki i dr. Wasser, •oraz licz­
ne giróno żydowskich obywaiten mi-aeta.

2 Liga żydowska* w Królestwie Polskieni. Prasa 
żargonowa informuje, że w lokalu Towarzystwa 
sMerkur* w Warszawie, po szeregu wieczorów dys­
kusyjnych, powzięto uchwałę, która według »Mo­
mentu*, »ma w chwili obecnej' ważne znaczenie dla 
judaizmu narodowego w Folsce«. Uchwała ta opie­
wa:

^Licząc się z ważnością i powagą obecnego mo- 
^nentu, oraz z wielką odpowiedzialnością, jaką na- 

dnek-oronowyeh jost — jąjk nas informują — wy- ród żydowski musi brać na siebie za wszystkie swe 
starczającą i aie zachodzi juz potrzeba dzielenia kroki, dochodzimy do przekonania, żo organizacja

nego w tym celu profesora wiedeńskiej akademii 
muzycznej p. A. Manharta. Na zakończenie prze­
mówił podniośle profesor S. K o w a l s k i ,  który 
zwrócił uwagę licznie zebranej młodzieży pizede- 
wszystkiem na gorącą miłość ojczyzny, jaką dzie­
ła wielkiego mistrza się odznaczają i na jego zna­
czeniu dla Polski.

Wieczór, który zaszczycił swoją obecnością de­
legat Rady szkolnej krajowej galicyjskiej dr J  o n- 
n e r, oraz grono profesorów z dyrektorem zakładu 
radcą drem J e z i e n i c k i m  na czele, pozostawił 
słuchaczom mile wspomnienie.

Na najbliższy czas przygotowuje się wieczór 
»Trzech wieszczów* o bardzo szerokim programie, 
w którym będą brać udział uczniowie wszystkich 
zakładów naukowych polskich w Wiedniu.

Łipłtfti 19 eo zisiiaii tatra
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

Sztoklioiiu, 9 (Styicsmii'. 
'»Nyta Bagffilt AlMióaucki:* tdomłotsi z Ikąpairafn- 

dy:
W yło^ietnić ziwwk Rlafiji(uitpa, a Nawy jest 

ina/jka i tmaitiraikiym eidkiuein. Poprosku R a e p u -  
•t i m 'ObCiG' ma ipewi-emj cmaB caniknąć.

Rog oćumO' M i  1 u. (k © w był u  ©ara ma oiuidyen- 
cyi i mmziedstawli mu ,piatT®efbę misimigcila e  dwo- 
•ru Raispmtunia. Gar odpairł, że milkt mic mna pra­
wa mi?esz;ić się .d.c sprarw dmioru 'ciamslkietgo. — 
Wltedy Raorrftiitim wzimiołbn-ił swioją straż przy 
bocizmą. Z .tylch ‘odńoildctzrraości wńricafciiją, że Ra- 
fąjwikitn: żyje.

Wsufna,

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 9 f>. m.: »Awantura*, komedya 
Fleurs’a i Caillavet, a.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
We wtorek, dnia 9 b. m. Wieczór tańców klasy­

cznych.

t j m c z & s o w e l  E s f i f
W arszawa, 8 stycznia.

Wedle zapewnień z dobrze poinformowanej 
strony, lista członków tymczasowej Rady Sta­
nu obejmuje następujące osobistości-

Z p r a w i c y :
I. Ludwik G ó r s k i .  2. Franciszek ks R a ­

d z i w i ł ł .  3. Stanisław D z i e r z b i c k i .  4. 
Stanisław J a n i c k i  (St-r. Nar. z Ga rwo liń­
skiego). 5. Antoni Ł u n i e w s k i  (Str. Nar.). 
G. Wojciech hr. R o s  t  w o r o w s k i (Str. Nar.). 
7. Wacław N i e m o j o w s k i .  8. Kazimierz 
N a t a n s o n. 9. Ks. Henryk P r z e ź d z i e  
c k i  (Łódź). 10. Ks. S z t o b r y ń  (Wierzbnik).

Z c e n t r u m :
II. Józef M i k u ł o w a k i - P o m  o r s k i .  12.

Stanisław B u k o w i e c k i .  13. Michał Ł em  
p i c k i  (ŁiPP.). 14. Stefan D z i e w u l s k i  
(LPP.). 15. Wiktor S o k o ł o w s k i  (LPP. 
©bywatel ziem. w Piotrkowskiem). 16. Józef 
K o z ł o w s k i  (LPP. dyr. fabryki w Dąbro­
wie). 17. M a j (chłop z Lubelskiego).

Z 1 e w  i c y  :
18. W ładysław 6  t u d n i c k  i (Klub Państw.). 

19. Ludomir G r e n d y s z y ń s k i  (Praca Nar., 
faktycznie C K. N.). 20 Antoni K a c z o r o w ­
s k i  (Nar. Zw. Rob.). 21. Błażej S t o l a r s k i  
(chłop ludowiec z  Łódzkiego). 22. Józef P i ł -

Palszy pochód w  Rumunii.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Berlin, 9 stjicdnia.
»L/oka 1 -AnaoigCu'« donos:
Miasta bacan i Temoi w Rumunii zostały

erwalkiuiowiamic. Witoldzie wyjednały sfemDpił.
W ilraill'0 aosbały Moanie falb^yiki HiiiszOzone. 

SdkiOda wyprosi 20 miftonów rubli.

Odciężająca ofenzy jva Orus^ow a.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 9 śmiania. 
»Fu'emdćn.-Bibłitt* ooniosi z  Laigano:
B rusatow podjął silną ofeuzywę nad Seretem,

afżeby ipawshraynmać poieMld Miaicdteiusenia'. Plan 
zestal (vypraao,wamy (przez Bnusiłlowia i Bortlie- 
łofta.

iii S o f t  iii f !o W i n .
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Wieaeń, 9 stycznia, 
i r e  Fi. Press©« dćmiosl- z  Berłilna:
W edle wiadiormoad, iktuórą loitrzyntoł sLfetoal- 

knizieiger* a Rottertoiau, odpowiedź lŁcalicyi 
na notę Wilsona została —  laik donosi »Ma- 
ifla< —  ostateczańe zredago wana.

Sprawa pokoju,
Budapeszt, 9 .slyoznia'.

»A Vitag« dutiuosi'
>Mbaebodes ©Miwłając sprawę pokoju, dio 

nosi, że Niemcy mają wkrótce ogłosić nowa notę 
pokojowa

Jak diomesi »New Yiomk HeraM«, puiłloowinik
amerykański H t i i s e ,  mąrż 'aaai'£am?a Witeoma
ma udać się zmowoi do Europy, ażeby zebiiać
informacye o widokach pokoju.

---------------- o----------------

Gresya a koalioya.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kghe fosdulę iwenne he Frsntyl.
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

Genewa, 9 styicfcnia'. 
»Eohlo de ParJs* dcińoisi:
Framicoiisikia' Iżba dieputowainyidi mttyohm&isti 

po reizjpioazęcłu sesy i mnai ancibwtalić kredyty wv 
kwiotciiio 15 miliardów na dalsze ] rowadzenib 
wojny i  mobdizaeyę w koloniach.

Wynik konfergncyi w Ozy mis.
Lugano, 9 stycznia. 

Kpopolo dT'tialia« ®Diaes'aazia; wydillc foomfo- 
rencyi w  Rzymie tw traeich pumlkitaicli: jednolita 
komenda, jednolity plan ddałaji wojennych, 
wspólny materyal wojenny.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
KoiLstantynopoI, 9 styeiz/nia'. 

Ag. Milli domosi: Głomlna' Ićwla-tcra' cigliatsza
dniit 9 bm.:

Enont ik ia iu llćaa tk i: Na iprawemi skrzydle od­
parto próbę napadu riieprzyjaciela na nasze 
przednie straże. WbjisiKa jhiaeeicilae, tkltóre jWorzą 
clzęśc armii diutnajioiwiej, w  w e y  z dlrba G brn. ny. 
7 ©diparly atak ni'Peiprzyylaicic4«.

wojsk w Finlandyi,
(Tel. c. k. BiUia koresp.)

K openhaga, 9 stjTOz/nia. 
»B'erl'B0glsik'e rTidfeiirde« diomioisizą iz Szitaklilolmm? 
Według »SvienB'lYia Daigibktid«, w  (ostatnich 

ciaalsiach znaczne rosyjskie sili' przesunięto do 
póhi ornej Finlandyi. Na (półnioic io:d Tomea
zinaijdiuije 'się 3.000 żołnierzy, głównie wojska, 
'kitóre ąirzjibylio iz firiomitu. ltówiuciczesniie1 za-i 
uilkinidtio' ściśle grainieę, ta.Oc., że tyłklO' 'kofo Tor- 
nieia możma ją iptrzeikruclzyć. -W estotnich mi'e- 
.siąicach (przyszło do licznych starć między lud­
nością a wojskiem, (przyczein byli (ramnii i fcnbi- 
c:r. W stamciiii koło Simloelo, (pćtuiczals ukilłowai- 
nioj •uicłeTiżkli 8 EiliiOlainiaczyków 'prziez giramieę do 
Sżwiecyi, 'zostało saibitych 5 lw yjsk ich  zelnie- 
mzy, a wielu lanaryifJkc Z noiakających Finku«dś 
cr/*ylków pięciu uazłlc do Sywecyi.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w
& a d e & t P J i e »
tym dziale nie pochodzą od redakcyl)

Londyn, 9 stycznia. 
RSiitrc Routera dowiaduje sic, że rząd grecik- 

wiręozyi sgpn-zyn̂ .eiraiofnym szereg oświadczeń, 
które nb stamowr-ą ani adozucenSa ańi przyjęcia 
uoty koaiicyi, Rząd gredki âflraizittje pewne 
%nudałośicfl, afcj- módiz wypełnić ż-jidamia' iduaitcyi. 
SranowisiKO rządu greckiego, jak się to oL i- 

s u d s k i. 23. Włodzimierz K u n o w s k i  (P. zujs z oświadczenia, wcale nie jest tak riię-

Za spokój duszy

H eleny K a p iiisk ie j
przełożonej Liceum i gimnazjami

odbędzie się 
w  rocznicę śmierci dum 11 b. m. we czwar­
tek o godzinie pół do 9 ramo w kościele 

0 0 . Kapucynów 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
na które zaprasza pozostała 

449 11 © I  z i n a.

i l i f e - e e i s l i j r s s a a  p ? s e s y i t f B
We czwartek, t- j. dnia 11 stycznm b. fc o, 
godzinie 10 przed południem 'odbędzie się po' 
myśli § 81 (4) regulaminu ruchu w  magazynie 
c. k. kolei państwowych dla przesyłek nadoe 
szłych przy bramie Nr 1 na nowym dworcu 

towarowym
publiczna łicytacya jednego wagonu zwyKłegfc 

m y d l ą  o wadze 11.225 kg. 504

Z dr^tarn ' L iterackiej w  K rakow ie, u lica Jag ielloń sk a  L. 10. Itzątlca drukarni L. K . Górski*


